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WIADOMOŚCI
ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE

Cena prenumeraty:
Rocznie . . 15 zł 
Półrocznie . 8 zł
Nr. pojedyń.80 gr

D W U T Y G O D N I K  K A P Ł A Ń S K I .

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zau łek  B ernardyńsk i  6, m. 1.

Konlo P. K. O. Nr. 80.838

C e n a  ogłoszeń:
Cata Btrona 48 ii 
Pół s t rony  . 24 il 
V, s trony  . 12 zi 
*/8 s t rony  . 8 zI

Agnoscite quod agitis : imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
Pobożne Stowarzyszenie ,',Catho- 

lica Unio".
Św. Kongr, Kościoła Wschodnie­

go dekretem z dnia 6 stycznia 1931 r. 
nanowo potwierdziła Statut i odpu­
sty zatwierdzonego w dniu 18 wrze­
śnia 1924 roku Pobożnego Stowa­
rzyszenia pod nazwą Catholica Unio, 
które powstało, w myśl Listu Apost. 
Leona XIII Orientalium dignitas, w 
Lozannie i na wzór Papieskiego 
Dzieła Św. Piotra Apostoła dla 
kształcenia kleru tubylczego w obrz. 
łacińskim, ma za cel kształcenie 
w obrządkach wschodnich kleru, 
któryby się poświęcił pracy nad 
zjednoczeniem wschodnich dysyden­
tów z Kościołem katolickim.

Statut Pobożnego Stowarzyszenia  
„Catholica Unio“.

I. Pobożne Stowarzyszenie Ca­
tholica Unio do tego przedewszyst­
kiem i w sposób szczególniejszy 
zmierza, aby dopomagać w należy- 
tem kształceniu tubylczego kleru 
wschodniego wszystkich obrządków 
w celu skuteczniejszej pracy nad

powrotem dysydentów do jedności 
z Kościołem.

II. Catholica Unio do tego celu 
usiłuje zdążać w następujący sposób:

a) Zanosząc gorące modły do 
Boga, aby raczył powołać do ka­
płaństwa młodzieńców, zwłaszcza 
zamieszkujących na Wschodzie.

b) Zachęcając wiernych do mo­
dłów i pobożnych uczynków w tym­
że celu.

c) Pielęgnując powołania du­
chowne, zwłaszcza popierając zakła­
danie Seminarjów dla kształcenia 
tubylczego kleru wschodniego, zao­
patrując je w potrzebne środki 
i jednając członków, aby ofiary 
i datki na ten cel składali, czyto 
zbierając ofiary wiernych, lub też 
pobożnie zachęcając dobrodziejów, 
aby czy to wnosili ustanowioną 
roczną składkę, czy też łożyli na 
kształcenie kogoś z wychowanków 
Seminarjów, czy wreszcie ustana­
wiali stypendja, z któregoby przy­
najmniej jeden wychowanek stale 
korzystał.

III. Catholicae Unionis prezesa 
generalnego mianuje św. Kongre­
gacja Kościoła Wschodniego; od 
niego całkowicie zależy Stowarzy­
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szenie; członków Rady centralnej 
wybiera Prezes Generalny, wybór 
ten jednak wymaga potwierdzenia 
tejże św. Kongregacji.

IV. Członkami Catholicae Unionis 
stają się wszyscy i poszczególni 
wierni, którzy się zapiszą do Sto­
warzyszenia, zobowiązując się do 
pewnych codziennych modłów do 
Boga, by raczył zesłać dobrych 
pracowników na żniwo swoje, i do 
składania pewnej ofiary według 
podanych wyżej sposobów.

V. Prezes generalny ma obo­
wiązek co roku zdawać sprawę
0 uzbieranych składkach św. Kon­
gregacji Kościoła Wschodniego, któ­
ra całą sprawę przedłoży Papieżowi
1 po porozumieniu się z Papieską 
Komisją dla Rosji, uprosi tegoż Pa­
pieża o podział składek stosownie 
do potrzeb.

VI. Sekcje Unionis Catholicae 
w tych miejscach, gdzie dotąd Unio 
nie jeśt założona, nie mogą powsta­
wać bez porady z Ordynarjuszem, 
którego zdaniu pozostawia się spra­
wę przyjęcia tego Dzieła w diecezji 
i wyznaczenie prezesa diecezjalnego.

VII. Prezesi diecezjalni mają 
obowiązek co roku zdawać sprawę 
Radzie Generalnej o uzbieranych 
składkach.

VIII. O ileby Catholica Unio 
uległa rozwiązaniu, własność jej 
przechodzi do św. Kongregacji Ko­
ścioła Wschodniego, która jej użyje 
zgodnie z celem Stowarzyszenia.

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 162),

Odpusty Drogi Krzyżowej dla 
chorych.

Dekretem Św. Penitencjarji Apo­
stolskiej z dn. 25 marca 1931 r. 
Ojciec św. zezwolił, aby chorzy, 
którzyby ani w sposób zwykły, ani 
też w sposób przepisany przez Kle­
mensa XIV dnia 26 stycznia 1773 r., 
odmawiając mianowicie dwadzieścia

razy Ojcze nasz, Zdrowaś i Chwała 
Ojcu, bez ciężkiej niedogodności 
lub trudności, nie mogli dokonać 
pobożnego ćwiczenia Drogi K rzy ­
żowej, pozyskiwali wszystkie od­
pusty do tego ćwiczenia przywią­
zane, całując lub spoglądając z uczu­
ciem i skruchą na Krucyfiks, do 
tego pobłogosławiony, podany przez 
kapłana lub inną osobę, i odmawia­
jąc jakąś krótką modlitwę lub akt 
strzelisty na pamiątkę męki i śmierci 
Pana naszego Jezusa Chrystusa.

(Acta Ap. Sedis, t. 23, str. 167).

Prekonizacja Biskupa - Sufragana 
w Przemyślu.

D. 10 lipca r. b. Ojciec św. de­
kretem św. Kongr. Konsyst. zamia­
nował J. E. Księdza Franciszka 
Bardę, rektora Seminarjum Krakow­
skiego, Biskupem tytuł, medieńskim 
i Sufraganem przemyskim.

(Acta Ap. Sedis, t, 23, str. 335).

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

Schola Cantorum w Warszawie.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .

W i l n o .  d n .  1. V II .  1931 r. N. 2690.

Idąc za myślą Ojca Św., który 
w encyklice „Divini cultus" w yra­
ża życzenie, aby tworzyć biegłych 
i licznych nauczycieli śpiewu koś­
cielnego i muzyki kościelnej, nasze 
Towarzystwo Muzyki Liturgicznej 
postanowiło założyć w Warszawie 
„Schola Cantorum" z internatem 
dla stu chłopców, w której ma zamiar 
nietylko kształcić, ale też w duchu 
pobożności i oddania się Kościoło­
wi wychowywać młodzież, sposo- 
biącą się do zawodu organistow­
skiego.

O niedostatecznym poziomie 
śpiewu i muzyki kościelnej w Polsce, 
zarówno w stolicy, jak i na pro­
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wincji, wszyscy jesteśmy świado­
mi i odczuwamy naglącą potrzebę 
takiego zakładu, któryby wychowy­
wał gorliwych współpracowników 
dla kapłanów. Usiłowania nasze, by 
projekt takiej szkoły wprowadzić 
w życie, zaczynają się realizować.

Za cenę 41.426. zł., płatnych 
w ciągu kilku lat, otrzymaliśmy od 
Państw a 3.945 m. kw. powierzchni 
na Żoliborzu. Do budowy gmachu 
chcielibyśmy przystąpić jaknajprę- 
dzej.

Wiemy, jak ciężkie są czasy 
i jak o ofiary jest trudno, ale, zda­
jąc sobie sprawę z doniosłości ta ­
kiego zakładu dla Kościoła w do­
bie dzisiejszej, z tem większą ufno­
ścią ośmielamy się zwrócić do Je ­
go Ekscelencji o pomoc materjalną 
i o poparcie nas moralne wśród 
Duchowieństwa.

Ale ponad wszystko najdroż- 
szem nam jest błogosławieństwo 
Ekscelencji i Jego modlitwy, które 
będą najlepszą rękojmią Opieki 
Bożej dla naszych usiłowań. O nie 
to najgoręcej prosimy.

Za Zarząd Towarzystwa Muzyki 
Liturgicznej

X. H enryk Nowacki.
D yrygen t chóru  św. Jan a .

A d r e s :
T-wo M uzyki Liturgicznej 

W arszaw a, ul. K arow a 5-49.
Powyższe Kurja poleca P. W. 

Księżom.
Ks. A. Sawicki

K anclerz  Kurji .

Odezwa J. E. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity w sprawie remontu 

Bazy lik i Metropolitalnej.
Wielebnemu Duchowieństwu i uko­
chanym  Diecezjanom pozdrowienie 

w Panu.
Prastara katedra Wileńska, któ­

rej początki istnienia sięgają do cza­
sów Wielkiego Księstwa Litewskiego 
i króla polskiego Jagiełły, macierz

wszystkich kościołów w archidie­
cezji Wileńskiej, obdarzona od Sto­
licy Apostolskiej w 1922 r. 15 stycz­
nia tytułem i przywilejami Bazyliki 
mniejszej, znajduje się w poważnem 
niebezpieczeństwie. Tegoroczna po­
wódź wiosenna znacznie uszkodziła 
fundamenta, kaplicę św. Kazimierza 
królewicza i fronton tej świątyni. 
Rzeczoznawcy inżynierowie orzekli, 
iż niezbędny jest natychmiastowy 
remont katedry dla zabezpieczenia 
jej przed zagrażającą ruiną, ale na 
to potrzeba kilkuset tysięcy złotych. 
Powołany został Komitet Wykonaw­
czy zabezpieczenia katedry na czele 
z J. E. Księdzem Biskupem Kazi­
mierzem Michalkiewiczem, jako pre­
zesem, i pod kierunkiem pp. inży­
nierów rzeczoznawców przystąpił 
do pracy.

Ukochani Diecezjanie! podczas 
pięcioletniego mego pobytu na stoli­
cy arcybiskupiej Wileńskiej ani razu 
nie udawałem się do Was o pomoc 
materjalną na utrzymanie katedry, 
seminarjum duchownego czy innych 
instytucyj kościelnych, gdyż wie­
działem o wielkiem zniszczeniu ar­
chidiecezji naszej w czasie wojny 
światowej i pamiętałem o tej pięk­
nej zasadzie, iż „lepiej (a przynaj­
mniej przyjemniej) dawać, niż brać“. 
Wiem, iż i teraz bardzo wielu Die- 
cezjan naszych jest w trudnych wa­
runkach pieniężnych, pomimo to na­
glony koniecznością śmiało zwra­
cam się po raz pierwszy do Was, 
Ukochani w Chrystusie, z prośbą 
o ofiarną pomoc na rzecz ratowa­
nia katedry. Nie nakładam obowiąz­
kowego podatku, nie wyznaczam, 
kto ile ma dać. Na ogólną liczbę 
1.300.000 katolików w naszej archi­
diecezji gdyby każdy dał po 25 czy 
30 groszy, zebrałaby się wielka su­
ma. Nie chcę nikogo krępować. Niech 
każdy da, co jego łaska, co może, 
ile mu szlachetność jego wskaże, za 
każdą ofiarę, jako pierwsze u nas
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„Cathedraticum", z góry składamy 
serdeczne „Bóg zapłać".

Mam w Bogu nadzieję, że Wieleb­
ne Duchowieństwo, chociaż też się 
znajduje obecnie w trudnych wa­
runkach materjalnych, chętnie weź­
mie udział w tej sprawie i według 
możności złoży hojną ofiarę i wśród 
swych parafjan w pierwszej połowie 
sierpnia r. b. zbierze dobrowolne 
na ten cel składki.

Aby ułatwić wszystkim złożenie 
ofiary na rzecz katedry w dniu uro­
czystości Wniebowzięcia N. M. P. 
15 sierpnia we wszystkich kościo­
łach archidiecezji Wileńskiej tak 
parafjalnych, jak filjalnych, klasztor­
nych i kaplicach publicznych będzie 
urządzona zbiórka na tacę.

Ofiary można nadsyłać pod adre­
sem: „Kurja Metropolitalna Wileńska 
(z zaznaczeniem na remont katedry), 
Zamkowa 6, Wilno, conto czekowe 
P. K. O. 50.694”.

Powyższe pismo raczą Wielebni 
Księża odczytać z ambon w najbliż­
szą niedzielę, to jest 2 sierpnia rb.

Wilno, 26 lipca 1931 r. Nr. 3085.

f  Romuald  abp. Wileński.

O pomoc poszkodowanym przez 
gradobicie.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .
W i l n o .  d n .  2. IX .  1931 r. N. 3493.

Podaje się do wiadomości pismo 
J.E Księdza Biskupa Łuckiego do J.E. 
Księdza Arcybiskupa - Metropolity 
z dn. 8 sierpnia 1931 r. Nr. 3890 nast. 
treści, z poleceniem uwadze W-go 
Duchowieństwa archidiecezji:

„Wasza Ekscelencjo,
„Mam zaszczyt przesłać przy 

niniejszem mój list pasterski w 
sprawie niesienia pomocy poszko­
dowanym przez gradobicie na Wo­
łyniu. Ogółem gradobicie zniszczy­
ło 297.920 ha zboża. Straty wyno­
szą olbrzymią sumę, sięgającą wie­

lu miljonów. Dodać należy, że klęska 
ta dotknęła tutejszą ludność, już 
z innych powodów bardzo ubogą.

„Mając na uwadze rozpaczliwe 
położenie tysięcy rodzin, oraz agi­
tację komunistyczną, bardzo na Wo­
łyniu rozwiniętą i niebezpieczną, 
która szczególniej zawsze korzysta 
z wielkiej nędzy, przedsięwziąłem 
możliwy w granicach akcji kościel­
nej ratunek.

„Udaję się do Waszej Eksce­
lencji z serdeczną prośbą, aby W a­
sza Ekscelencja zechciał najłaska- 
wiej przyjść z pomocą dotkniętej 
klęską ludności Wołynia.

„Łączę wyrazy najgłębszej czci 
i najserdeczniejszego oddania Wa­
szej Ekscelencji sługa w Chrystu­
sie Panu

f  Szelążek B p “.
X. A. Sawicki
K an c le rz  Kurji.

Rocznica zwycięstwa pod 
Płowcam i.

A R C Y B I S K U P - M E T R O P O L I T A  W I L E Ń S K I .
W i l n o .  d n .  9. IX .  1931 r. N. 3566.

Niniejszem podaje się do wia­
domości pismo J. E. Księdza Biskupa 
Włocławskiego z dnia5-go września 
1931 r. Nr. 3490 nast. treści:

„Ekscelencjo!
„W niedzielę, 27 września przy­

pada 600-na rocznica zwycięstwa 
Łokietkowego pod Płowcami, które 
uwolniło ostatecznie Polskę od po­
suwających się coraz dalej w głąb 
kraju najazdów krzyżackich i przy­
gotowało Grunwald.

„Komitet obchodowy, którego je­
stem przewodniczącym, urządza sze­
reg uroczystości na Kujawach. Pra­
gniemy, aby naród przypomniał so­
bie dni minionej przeszłości, dni 
wielkiej grozy i wielkiego triumfu 
i złożył Bogu dzięki za zwycięstwo, 
niegdyś nad zachłannym wrogiem 
odniesione.
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„Pragnęlibyśmy, aby cała Pol­
ska uprzytomniła sobie pamiętną 
rocznicę. To też w imieniu Komi­
te tu  ośmielam się Waszą Eksce­
lencję nauprzejmiej prosić, by ra­
czył, jeśli uzna za właściwe, rozpo­
rządzić, aby w niedzielę 27 września 
uderzono w dzwony we wszystkich 
kościołach.

„W mojej diecezji będzie we­
zwanie wiernych do modlitwy za 
Ojczyznę, Te Deum  z hymnem na­
rodowym i bicie dzwonów przez 
kwadrans.

„Z wyrazem najgłębszej czci i od­
dania sługa w Chrystusie.

f  Karol Radoński
Biskup."

Zgodnie z powyższem poleca się, 
aby w niedzielę, dnia 27 września 
r. b., po Sumie, po pouczeniu sto- 
sownem wiernych, odśpiewane zo­
stało we wszystkich kościołach Te 
Deum  wraz z modlitwami o po­
myślność Ojczyzny; na zakończenie 
odśpiewać można hymn: „Boże coś 
Polskę", wreszcie zaś przez kwad­
rans dzwonić na wieży, dla przy­
pomnienia wiernym nietylko o zwy­
cięstwie oręża polskiego, lecz i o 
obowiązku czuwania nad odbudową 
życia religijnego w odrodzonej Pol- 
sce- f  R. Jałbrzykow ski

A r c y b i s k u p .

Zgony kapłanów w diec. pińskiej.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .

W i l n o .  d n .  17. IX .  1931 r.

Kurja Metropolitalna podaje do 
wiadomości W-go Duchowieństwa 
pismo Kurji Biskupa Pińskiego z 
dnia 9 września 1931 r. Nr. 2184 
następującej treści:

„Kurja Biskupia Pińska uprzej­
mie prosi Prześwietną Kurję Metro­
politalną o ogłoszenie w „Wiado­
mościach Archid". o śmierci nastę­
pujących kapłanów, dawniej nale­
żących do Archidiecezji Wileńskiej:
1. 29 maja zmarł w Wysokiem-Li-

tewskiem X. Napoleon Lubowic- 
ki, jubilat, ur. w 1838 r., wy­
święcony na kapłana w 1871 r.

2. 24 lipca zmarł w Brześciu X. Le­
opold Mackiewicz, proboszcz 
Szczytnicki i Administrator Par. 
Ostromaczewskiej, ur. w r. 1899, 
wyświęcony na kapłana w 1922 r.

3. 26 lipca zmarł w Winnej X. Mi­
chał Piotrowski, miejscowy pro­
boszcz i wizytator szkół pow­
szechnych, ur. w 1889 r. i wy­
święcony na kapłana w 1912 r.

4. 8 września zmarł w Warszawie 
X. Wincenty Ryży, proboszcz 
Lubiński, ur. w 1888 r., wyświę­
cony na kapłana w 1914 roku.

Ks. H umnicki 
Kan. Kanclerz Kurji."

Ks. L. Żebrowski 
Radca Kurji.

Nowe rozgraniczenie parafij 
goniądzkiej i mońkowskiej.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Del e t S a n c ta e  Sedis  A posto l icae  g ra t i a  

ARCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA VILNENSIS 
S. Th.  M.

In perpetuam rei memoriam. 
Gregis Nobis commissi saluti 

instantes eiusąue animarum malis 
mederi cupientes, attenta locorum 
conditione, auditis, ąuorum interest, 
praedium et pagum Hornostaje, hu- 
cusąue pertinentes ad parochiam 
in Goniądz, cum suis incolis et fa- 
miliis a praedicta parochia aucto- 
ritate Nostra ordinaria ad tramitem 
Codicis J. C. (c. 1427) separamus et 
ad ecclesiam parochialem in Mońki, 
decanatus Knyszynensis, adscripta 
esse declaramus et statuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metropo- 

litanae Vilnensis.
Vilno, die 16 m ensis  IX a. 1931 J\r° 3611

(l. s.) f  Romualdus
A r c h i e p i s c o p u s  M e t r o p o l i t a .

A. Sawicki
C u r ia e  C a n c e l l a r i u s .



198. Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie Nr. 15-18.

Nowe rozgraniczenie parafij 
downarskie] i mońkowskiej.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K 1
Dei e t S a n c ta e  S e d is  A posto l icae  g ra t i a  

ARCHIEPISCOPUS-M ETROPOLITA YILNENSIS 
S. Th. M.

In perpetuam rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti 

instantes eiusąue animarum malis 
mederi cupientes, attenta locorum 
conditione, auditis, ąuorum interest, 
col. ex agris praedii Rubaki, hu- 
cusąue pertinentem ad parochiam 
in Downary, cum suis incolis et fa- 
miliis a praedicta parochia auctori- 
tate Nostra ordinaria ad tramitem 
Codicis J. C. (c. 1427) separamus et 
ad ecclesiam parochialem in Mońki, 
decanatus Knyszynensis, adscriptum 
esse declaramus et statuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metropo- 

litanae Vilnensis.
Vilno, die 16 mensis IX a. 1931 N. 3612.

(l . s .) f  Romualdus
A r c h i e p i s c o p u s  M e t r o p o l i t a .

A. Sawicki
C u r i a e  C a n c e l l a r i u s .

Kanoniczna erekcja „Dzieła Matki 
Boskiej Pow ołań" w W ilnie.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
Dei et S a n c ta e  Sed is  A pos to l ic ae  g ra t i a  

ARCHIEPISCOPUS - METROPOLITA VILNENSIS 
S. Th. M.

Praesentium tenore, vi can. 708, 
erigimus et pro erecto habemus 
Pium Opus seu Unionem pro voca- 
tionibus ad statum clericalem vel 
religiosum tuendis sub denomina- 
tione „Opus Bb. Mariae Virginis 
vocationum“, simuiąue Statuta eius 
a Nobis revisa approbamus atąue 
pro piis exercitiis Sodalium huius 
Operis designamus sacelum SS. No-

minis Mariae Virginis in Nostra 
Basilica Metropolitana Vilnensi.

Dabantur Vilnae, die 17 sep- 
tembris 1931 a. N° 3580.

(L S )  f  R- Jałbrzykow ski
A r c h i e p i s c o p u s  M e t r o p o l i t a .

A. Sawicki
C u r i a e  C a n c e l l a r i u s .

W sprawie 1500>lecia Soboru 
w Efezie.

A R C Y B I S K U P - M E T R O P O L I T A  W I L E Ń S K I  
W i l n o ,  d n i a  17 w r z e ś n i a  1931 r. Nr. 3687.

Do Wielebnego Duchowieństwa 
Archidiecezji Wileńskiej.

W roku bieżącym Kościół ka­
tolicki obchodzi 1500 rocznicę so­
boru Efeskiego, który potępił b łę­
dy herezjarchy Nestorjusza, ogło­
sił jako dogmat, że Jezus Chrystus 
jest prawdziwym Bogiem i zarazem 
prawdziwym człowiekiem i że N. 
Marya Panna jest Bogarodzicą. Od 
tego czasu cześć dla Matki Naj­
świętszej wzrasta w całym Kościele 
coraz więcej i jest dla nas obfi- 
tem źródłem ożywczem pod wzglę­
dem duchownym na drodze nawró­
cenia i doskonałości chrześcijań­
skiej. Archidiecezja wileńska posiada 
uprzywilejowane łaskami sanktua- 
rjum Matki B. Ostrobramskiej. Niech 
to będzie dla nas pobudką do tem ser­
deczniejszego i gorliwszego udziału 
w uczczeniu Boskiego Macierzyń­
stwa Maryi. Urządźmy więc w każdej 
parafji obchód uroczysty 1500-lecia 
soboru Efeskiego dnia 11 paździer­
nika, to jest w drugą niedzielę te ­
go miesiąca lub w inną dla parafjan 
najdogodniejszą. W-ni Księża Pro­
boszczowie i Rektorzy kościołów 
odprawią w tym dniu jako sumę 
uroczystą wotywę (sine expositione 
SS-mi) o Matce Boskiej, wygłoszą 
odpowiednie kazanie, a niezwłocznie 
po sumie odmówią z wiernymi Li- 
tanję Loretańską, odśpiewają Pod
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Twoją obronę w intencji nawrócania 
do jedności z Kościołem katolickim 
wszystkich narodów oraz za prze­
śladowanych za wiarę w bolszewji 
i odmówią po 5 Ojcze nasz, Zdro­
waś Maryo i Chwała Ojcu, oraz 
odmówią akt poświęcenia się Matce 
Boskiej według następującego wzo­
ru: „Matko Boga Człowieka, Rodzi- 
co i Panno Najświętsza, my lud 
Twój tutaj zebrany padamy do stóp 
Twoich najświętszych i obieramy 
Ciebie za patronkę naszą i królowę 
naszą i wszystkie ziemie, miasta 
i sioła nasze Twojej osobliwszej 
opiece i obronie polecamy i miło­
sierdzia Twego w teraźniejszem na- 
szem utrapieniu pokornie żebrzemy. 
Wielkiemi dobrodziejstwami Twemi 
pobudzeni, pałamy wszyscy nową 
najszczerszą chęcią służenia Tobie, 
przyrzekamy też i na przyszłość 
Synowi Twemu, Panu naszemu J e ­
zusowi Chrystusowi, i Tobie, Naj­
świętsza Panno, że imię Jego i Two­
je oraz chwałę przenajświętszą 
zawsze i po wszystkich ziemiach 
naszych z wszelką usilnością po­
mnażać i utrzymywać będziemy. 
Spraw to, o Najświętsza Pani i Kró­
lowo Nasza, i wyjednaj nam pomoc 
u Boskiego Syna Swojego, Jezusa 
Chrystusa, do wiernego wykonania 
tego, co Ci ślubujemy. Amen".

Należy uprzedzić wiernych w po­
przedzającą obchód ten niedzielę
0 urczystości zamierzonej i zachęcić 
wszystkich wiernych, a szczególniej 
członków Akcji Katolickiej, Żywe­
go Różańca, Sodalicyj Maryańskich
1 t. p. do uczestnictwa w tej u ro­
czystości.

W godzinę po skończonem na­
bożeństwie wskazaną jest rzeczą 
we wszystkich parafjach urządzić 
akademje Maryańskie - odpowiedni 
odczyt, śpiewy, deklamacje.

W-ni Księża Proboszczowie, P re­
fekci i Rektorzy kościołów zawia­
domić raczą Kurję Metropolitalną

w ciągu następnego tygodnia o szcze­
gółach odbytego obchodu Maryań- 
skiego.

f  Romuald  
A rcybiskup-M etropoli ta  

W ileńsk i

Wezwanie do Sądu.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  i M E T R O P O L I T A L N Y  

W IL E Ń S K I .
W i l n o ,  d n .  19 w r z e ś n i a  1931 r. N r .  2449.

Sąd Arcybiskupi Wileński pole­
ca WW.XX. Proboszczom, aby w 
dwie najbliższe niedziele zawezwali 
z ambon Julję, córkę Justyna Stan­
kiewicza i Elżbiety z Radziuków, 
l-o voto Tomaszewską, 2-o voto 
Borkowską — do stawienia się w 
Sądzie Arcybiskupim dnia 20 paź­
dziernika 1931 r. o godz. 12 (Zamko­
wa 6) w sprawie jej małżeństwa 
z Mieczysławem Borkowskim.

( —) Ks. L. Chalecki 
W iceoficjał Sądu.

(—) Ks. Dr. J. Ellert
N otarjusz.

Dzień m odlitwy i propagandy 
na rzecz m isyj.

Dzień modlitwy i propagandy na 
rzecz misyj odbędzie się w tym 
roku w niedzielę, dnia 18 październ i­
ka. W myśl zarządzenia Ojca św., 
zgodnie z dekretem św. Kongr. 
Obrzędowej z dn. 16 kwietnia 1926 
roku, niniejszem Rada Archid. Pa­
pieskiego Dzieła Rozkrzewiania Wia­
ry przypomina PW. Duchowieństwu 
archidiecezji co następuje:

1. Zawczasu należy pouczyć wier­
nych z ambon, iż dzień 18 paździer­
nika, czyli niedziela 21 po Świątkach, 
w myśl życzeń Stolicy Apostolskiej, 
jest dniem modlitwy o nawrócenie 
niewiernych.

2. We wszystkich Mszach świę­
tych w tym dniu należy dodać, ja ­
ko kolektę pro re gravi, modlitwę 
pro fidei propagatione, jak to za­
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znaczono w Rubryceli pod dniem 
18 października rb.

3. Tegoż dnia o zwykłej porze 
należy wygłosić kazanie o cha­
rakterze misyjnym, w celu pobu­
dzenia wiernych do modlitwy na 
intencję misyj katolickich i zapisy­
wania się na członków Papieskie­
go Dzieła Rozkrzewiania Wiary. 
Imiona, nazwiska i miejsce za­
mieszkania wszystkich członków, 
którzy się zapiszą do tego Dzieła, 
należy wpisać do specjalnej księgi, 
odpis zaś przesłać do dnia 1 grud­
nia rb. do Rady Papieskiego Dzieła 
Rozkrzewiania Wiary (Kurja Metro­
politalna).

4. We wszystkich kościołach te ­
go dnia należy urządzić zbiórkę na 
Papieskie Dzieło Rozkrzewiania Wia­
ry. Ofiary zebrane nie mogą i nie 
powinny być obrócone na inny cel, 
jak tylko na to Dzieło i winny być 
przesłane wprost do Skarbnika Pap. 
Dzieła Rozkrzewiania Wiary w a r ­
chidiecezji wileńskiej (ks. Jan Kras­
sowski, Wilno, ul. Mostowa 12 lub 
PK.O . 80.741) do dnia 15 listopada 
rb. Wobec tego zbiórka na Misje 
Wewnętrzne, przepisana w Rubry­
celi na rok bieżący na str. 116 
przed dniem 18 października, za 
zgodą NPW. Ordynarjatu, przenosi 
się na uroczystość Niepokalanego 
Poczęcia N. M. P.; przed tą  uroczy­
stością należy umieścić uwagę ze 
str. 116 Rubryceli.

Wierni, którzy w dniu 18 pa­
ździernika rb. po spowiedzi i Ko­
munji św. pomodlą się w intencji 
Kościoła, dostępują odpustu zupeł­
nego, który można ofiarować za du­
sze zmarłych.

Dnia oznaczonego, oprócz nabo­
żeństwa kościelnego, radzi się urzą­
dzać zebrania poza kościołem, tak 
zwane wieczornice lub akademje, 
mające na celu głębsze uświado­
mienie wiernych o obowiązku po­

pierania akcji misyjnej Kościoła1).
Podając niniejsze do wiadomości 

i wykonania, w miarę sił i możności, 
Rada Archidiecezjalna Papieskiego 
Dzieła Rozkrzewiania Wiary, za zgo­
dą NPW. Ordynarjatu, usilnie prosi 
PW. Księży Proboszczów i Rektorów 
kościołów oraz cały Kler, aby dołożył 
starań, by ten Dzień m odlitwy i pro­
pagandy na rzecz m isyj, przy pomo­
cy Bożej, wydał jak najpomyślniej­
sze skutki dla wielkiej sprawy Kró­
lestwa Bożego na ziemi, do której 
nas, kapłanów, Bóg w szczególniej­
szy sposób w Swem miłosierdziu 
powołać raczył.

Wilno, dn. 15 września 1931 r. 
w/z Dyrektora Archidiecezjaln. Pap. 
Dzieła Rozkrzewiania Wiary.

Ks. J. Ostreyko 
Sekre ta rz .

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  J . E .  Księdza 

A rcyb isk up a  - M etropolity  W ileńsk iego  w 
sk ładzie  osobistym  D uchow ieństw a  zaszły 
n a s t .  zmiany;

Ks, W ładys ław  R uszn ick i n a  wł. prośbę  
zwolniony z ob. p re f e k ta  w  Ż upran ach ,  
dn. 17-VIII. 31 r. Nr. 338.

Ks. kan. B olesław  Spersk i nazn. na 
p re fek ta  do g im nazjum  pryw. im. I.-J. K ra ­
szewskiego, dn. 3-lX. 31 r. Nr. 342.

Ks. Józef  K owalczuk, pref. ze S łobódki,  
n a  pref. szkół pow szechnych  do Wilna, 
dn. 14-VIII. 31 r. Nr. 345.

Ks. J a n  Rudziński,  neopresb .  n a  pref. 
do Słobódki, dn. 14-VII1. 31 r. Nr. 347.

Ks. Bolesław Maciejowski, pref. szkół 
pow szechnych , n a  s e k re ta rz a  genera lnego  
A kcji Katol.  dn. 14-VIII. 31 r. Nr. 348.

') M ate r ja ł  do tego odpow iedni m ożna 
znaleść  w nast .  k s iążeczkach: O rzeczenia  
P apieskie , do tyczące  D zie ł m isy jn y c h , Pa­
m ią tka  dnia m isy jn eg o  (kazan ia ,  odczyty, 
dek lam acje  m isyjne  i t. p.), D ram acik i m i­
sy jn e .  W szys tk ie  te książeczki,  ja k  również 
inne ,  dostarczyć  może K sięgarn ia  św. W oj­
c iecha  w Wilnie (ul. D o m in ik ań sk a  4). 
P rzyp . Red.
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Ks. P io tr  R ogiński na  wł. p rośbę  zw ol­
n iony  ze stan . p re f e k ta  Szkoły Rolniczej 
w  Żyrowicach, dn. 17-VIII. 81 r. Nr. 349.

Ks. A u g u s ty n  S tęp n ik  Pijar, na  pref. 
w  Lidzie, dn. 29-VIII 31 r. Nr. 358.

Ks. Tadeusz  Seewald  n a  wł. prośbę  
zwolniony ze s tan . p re f e k ta  szkół powsz. 
w  B ia łym stoku ,  dn. 29-VIII. 31 r. Nr. 371.

Ks. L eo nard  P uk ian iec ,  pref. z Gier- 
wiat, na  pref. Szkoły Rolniczej do Żyrowic, 
dn. 29-VIII. 31 r. Nr. 378 i re k t .  kośc. 
dn. 31-VI1I 31 r. Nr. 3443.

Ks. A n ton i  M ań tu rzyk ,  wik. z Widz, 
na  pref. do G ierw iat,  dn. 29-VIII. 31 r. 
Nr. 376.

Ks. Dr. A n ton i  K orc ik  z diec. łuckie j 
n a  pref. szkół pow szechnych  w Wilnie, 
dn. 29-VIII 31 r. Nr. 378.

Ks. Mieczysław K m ita  zwoln. z ob. 
pref. w M iorach dn. 29-VIII. 31 r. Nr. 393 
i nazn. n a  wik. kośc. WW. Św iętych w W il­
nie, dn. l . I X .  31 r. N 3459.

Ks. J a n  D m ochow ski,  wik. F a ry  grodz.,

na  p re f e k ta  do Mior, dn. 31-VIII. 31 r. 
Nr. 392.

Ks. S te fan  Dobrowolski, wik. i pref. 
w  Rakow ie , n a  pref. szkół powsz. do Wilna, 
dn. 31-V1I1. 31 r. Nr. 390.

Ks. Adolf Ja ro szk o ,  wik. z P a ra f janow a, 
na  pref. do R akow a, dn. 31-VIII. 31 r .  
Nr. 391.

Ks. Z ygm unt Sztaf iński .  wik. z Dobrzy­
niewa, na  wik. do P a ra f jano w a ,  dn. 3LVIIi. 
31 r. N 3441.

Ks. F ranc iszek  Perko , wik. z W ornian , 
n a  wik. do Widz, dn. 31. VIII. 31 r. N 3444.

Ks. Dr. Je rzy  A nteck i ,  wik. kość. WW. 
Św iętych  w Wilnie, na  wik. do F a ry  Grodz., 
31. VIII. 31 r. N 3445.

Ks. F lo r jan  Niewiero, pref. szkół powsz. 
w  Wilnie, n a  pref. L iceum Filom atów  w 
Wilnie, dn. 2-IX 31 r. Nr. 404.

X. L. Żebrowski
Radca K urji 

do sp raw  szkolnych.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

Apostolstwo Cierpienia.

Dla życia wewnętrznego jest nam 
potrzebna łaska Pana Boga. Łaskę 
tę zdobywamy przez Sakramenta, 
modlitwę, pracę i przez cierpienie.

Wydaje nam się, że cierpienie 
nie ma znaczenia i że jest czemś 
bezwartościowem, a nawet szkodą. 
Czem ono jest w mniemaniu Bożem, 
dowiódł nam sam Pan Jezus, gdy 
był między nami. I On modlił się 
i pracował, jak my, ponadto cierpiał, 
ja k  n ik t z  nas. Jeśli to uczynił, to 
dlatego, by nas pouczyć o praw­
dziwej wartości cierpienia, które 
w mniejszej mierze i nam się p rzy­
trafić może. Niema ucznia nad  
m istrza.

Spójrzmy zatem wokoło siebie, 
ilu ludzi cierpi! A dostaje te cier­
pienia na to, by sobie i drugim

wyprosić łaski Pana Boga. Taki 
jest cel cierpień, chociaż dotknięty
0 tem nie pamięta.

Utyskuje więc chory, narzeka 
nieszczęśliwy, ubogi i każdy, kogo 
dosięgną! błogosławiony krzyż Pań­
ski. Mówimy: „błogosławiony", gdyż 
w duchu wiary, cierpienie jest bło­
gosławieństwem i skarbem, którym 
możemy czynić dobrze. Tak samo 
jak ofiarujemy za bliźnich modlitwę
1 pracę, tak i cierpienia możemy 
oddawać na cel szlachetny. Śladem 
Pana Jezusa szli Święci, którzy na­
wet o cierpienia prosili, aby w ten 
sposób być przydatnymi dla spraw 
Bożych.

Wspomnijmy na mnogie potrzeby 
Kościoła i Ojczyzny. Czy nie chcie­
libyśmy wesprzeć, jak nam się wy­
daje, smutną dolą, intencyj Ojca św., 
więc ze spokojem, z ochotą cierpieć,
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fizycznie i moralnie, na to by uło­
żyła się w świecie katolickim gor­
liwa współpraca wszystkich kato­
lików dla dobra Kościoła, t. j. aby 
wszyscy wzięli udział w zalecanej 
przez Ojca św. akcji katolickiej, 
opartej na uregulowanej współpracy 
duchowieństwa ze świeckimi? Czy 
nie moglibyśmy wspierać dalej za­
miarów Ojca św., jakie ma wzglę­
dem misyj katolickich, by umniej­
szyła się liczba pogan a wzmogło się 
panowanie Pana Jezusa? Czy nie 
trzebaby poprzeć swem cierpieniem 
woli Ojca św., by odstępcy od Koś­
cioła, t. j. protestanci i „prawo­
sławni “, wrócili do jedności kościel­
nej? Może mamy w otoczeniu du­
sze drogie, oddalone od Pana Boga 
i od cnoty. Nasze modlitwy dla nich 
zdają się być bez skutku. Może- 
byśmy teraz na ich intencję przy­
jęli słodki krzyż Pański?..

Słyszymy o tworzących się orga­
nizacjach — gdzieniegdzie już po­
w sta ły— dla zużytkowania cierpień 
dla sprawy Bożej, w sposób wyżej 
wzmiankowany. Prawie wszystkie 
kraje katolickie zabierają się do 
powołania cierpiących do apostol­
stwa dla Kościoła swem życiem, 
dotąd może nieużytecznem i w włas- 
nem pojęciu jakby bezcelowem, 
podczas gdy ono naprawdę jest 
pięknem, wzniosłem, radosnem, bo 
bardzo podobnem do losu Pana Je ­
zusa... W Holandji ks. prob. Willen- 
borg (Bloenendaal p. Harleom) za­
łożył ku uczczeniu pamięci swej 
matki dzieło: Apostolstwo Chorych. 
Członkom Dzieła rozsyła co miesiąc 
serdeczny L ist do Chorych, w któ­
rym podaje miesięczną intencję. By­
łoby pewnie dobrze, aby to były in­
tencje Apostolstwa Modlitwy z Rzy­
mu, podwójne: kraje katolickie i 
kraje misyjne, tak, aby chorzy łą ­
czyli się z całym światem katolic­
kim w intencjach, które mają spec­
jalne błogosławieństwo papieskie

i które obejmują wszystkie po­
trzeby Kościoła.

W Niemczech jest filja Dzieła 
w Lentesdorf (a. Rhein): Kranken - 
Apostolat. Dzieło ks. Willenborga 
rozpowszechniło się zresztą już po 
wielu krajach a nawet w Polsce.

Ks. W. urządza chorym Triduum 
Eucharystyczne: przez 3 dni zawozi 
się chorych do kościoła dwa razy 
dziennie: na Mszę św. i na nieszpory. 
Jest to Święto Chorych. Zakonnicy, 
lekarze, aptekarze, ludzie dobrej 
woli, chętnie pomagają na miejscu. 
Podczas uroczystości kościelnych 
używa się liturgji dla chorych, któ­
rym rozdaje się książki z tekstem 
obrządków w ich języku. Kazno­
dzieja głosi kazania, które dla cho­
rych sąpodnietą dodalszych cierpień.

Inicjator pisze, że chorzy propa­
gują swe Dzieło  sami, chodzi tylko 
o proboszcza, któryby poczynił pierw­
sze kroki w danym kraju, zaczynając 
od własnej parafji. Zdaje się, że 
każda parafja ma swoje rozliczne 
potrzeby, zwłaszcza parafje wielko­
miejskie. Czyby nie trzeba na te 
intencje pozyskać w każdej parafji 
bodaj kilku dusz ofiarnych, któreby 
te potrzeby wspierały swojem cier­
pieniem? Pożytek jest obustronny: 
chory czuje się potrzebnym dla 
jakiejś sprawy dobrej, a sprawa 
równocześnie zyskuje bardzo wy­
dajnego, lubo ukrytego apostoła.

Może Pan Bóg czeka w naszym 
kraju na takie dusze, na to Dzieło, 
by Polsce w szczególny sposób bło­
gosławić? Może inne środki nie 
wystarczają?

Już zgłaszają się kapłani w Pol­
sce dla Dzieła. Posyłamy po bliższe 
dane do ks. W. w Holandji. Wydaje 
nam się obowiązkiem  korzystania 
ze skarbnic cierpień dla spraw 
Kościoła, skoro on powstał na za­
sługach Krzyża Chrystusa Pana. 
Razem z Nim przeżyjemy także 
finał męki — życiowej — zmartwych­
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wstanie. Dusze, które pojęły czar 
krzyża, nawet nie zdają się już 
widzieć coprawda tej swej glorji 
przyszłej. Pragną jeno triumfu wiel­
kiej sprawy Bożej.

K. B.

Ś. p. ks. Piotr Mazur.
Dn. 20 sierpnia 1931 r. zmarł w 

Wilnie przy kościele Ostrobramskim 
ks. Piotr Mazur, ostatnio wikary 
ostrobramski.

Urodził się ś. p. ksiądz Mazur 
w Wilnie dnia 18-go lutego 1885 
roku, nauki gimnazjalne pobierał 
również w Wilnie, gdzie ukończył 
gimnazjum realne. Po skończeniu 
szkoły średniej przez pewien czas 
odbywał studja w Akademji Handlo­
wej w Kijowie, Do seminarjum Du­
chownego wstąpił 25 października 
1905 r. Po skończeniu studjów teo­
logicznych, w roku 1909 dnia 18 lu­
tego przyjął święcenia kapłańskie 
i 3 kwietnia 1909 roku został na­
znaczony na wikarjat do Fary Gro­
dzieńskiej. W lipcu tegoż roku zo­
stał przeniesiony na takież stano­
wisko do Kobrynia, gdzie przebył 
do czerwca 1911 roku. Dnia 28 
czerwca 1911 roku ś. p. ks. Mazur 
został mianowany na proboszcza do 
Łunny w dekanacie grodzieńskim 
i przebył tam do lipca 1921 roku. 
Dn. 3 lipca 1921 r. został przenie­
siony na probostwo do Odelska, 
w dekanacie sokolskim, gdzie prze­
był do dnia 13 czerwca 1925 r. Od 
25 sierpnia 1925 roku zamieszkał 
na stałe w Wilnie, pełniąc doryw­
czo obowiązki kapelana na Rosie 
a później wikarjusza przy kościele 
ostrobramskim.

Ś. p. Piotra Mazura cechowała 
wybitna łagodność charakteru, za­
miłowanie pracy parafjalnej i uczyn­
ność. Ostatnie lata zapadał ciężko na 
zdrowiu; ostatecznie choroba płucna 
położyła kres cierpieniom: zaopa­

trzony św. Sakramentami, spokojnie 
zakończył swe życie. Liczny zastęp 
kapłanów i wiernych odprowadził 
zwłoki ś. p. Ks. Mazura na cmętarz 
„Rosa" na wieczny spoczynek.

Reąuiescat in pace!

D z i a ł  p o r a d .
W  spraw ie Litanji do św. Antoniego.

P yt.— P roszę  na juprze jm ie j  o ła sk aw e  
w y jaśn ien ie  na  łam ach  W iadom ości A rc h i­
d iece zja ln ych , czy może być to le row any  
śpiew  L itanji do św. A ntoniego  w kościele 
przed obrazem  św. A ntoniego  przy jedno- 
czesnem  w ystaw ien iu  Przena jśw . S a k ra ­
m en tu ,  j a k  to się dało zauw ażyć w n ie k tó ­
rych p a ra f jach  13 czerwca. W yjaśn ien ie  
tego w Organie  Urzędowym przyczyni się 
do zachow ania  jedn os ta jn ośc i  i położy k res  
w yrzekaniom , o ile jak iś  proboszcz, mający 
o d p u s t  św. A ntoniego w swoim kościele, do 
powyższej p ra k ty k i  nie chce się stosować.

X .
O dp.— P raw o li turgiczne zab ran ia  uży­

w ać publicznie, przy  fu nk c jach  liturgicznych, 
jak ich k o lw iek  Litanij,  poza ap robow anem i 
do u ż y tk u  publicznego i zamieszczanem i 
zazwyczaj w  B rew jarzach  i M szałach. A p ro ­
b ow ane  w te n  sposób L itan je  są  n a s t ę p u ­
jące: do WW. Świętych, przy konających ,  
L o re tań sk a ,  o Imieniu Jezus , do Najśw. 
Serca Jezusow ego i do św. Józefa. Innych  
Litanij przy fun kc jach  li turgicznych, o d p ra ­
w ianych  przez właściwego m in is t ra  w  k o ś ­
cio łach i k ap licach  publicznych, ani odm a­
wiać, ani śp iewać nie wolno (Dekr. Św. 
Kongr. Obrz. n. 38*20). To zabronien ie  
dotyczy n ie ty łko  odm aw iania  lub  śp ie ­
w an ia  L itanij  przez w łaściw ego  m in is tra  
funkcy j  kościelnych, lecz n a w e t  przez ze­
b ran ych  g rom adnie  w iernych  w kościele 
lub kaplicy  publicznej, bez udzia łu  w łaśc i­
wego m in is tra ,  ew en t .  k a p ła n a  (Dekr. Św. 
Kongr. Obrz. n. 3916 i n. 3981), chociażby 
n a w e t  przy  drzw iach zam knię tych ,  przez 
cz łonków  B rac tw a  (Dekr. Św. Kongr. Obrz. 
n. 3917 i n. 3980), lub  przez osoby zak on ne
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w chórze zgrom adzone, albo ty lko  przez 
sam ych  w iernych  (Dekr. Św. Kongr. Obrz. 
n. 3981).

W obec tego, odmaw ianie  L itan j i  do św. 
A ntoniego  p rzed  jego obrazem , wobec N aj­
świętszego S ak ram en tu ,  a  więc, p rzyp usz ­
czam, przez k a p ła n a  jes t  ca łk iem  zab ro ­
nione, pom ija jąc  już samo zes taw ien ie  tych  
przedm iotów  k u l tu  razem  — Najśw. S a k ra ­
m e n t  i obraz św. Antoniego! Niestety , 
jeszcze gdzieniegdzie tego rodzaju  zwyczaj 
poku tu je :  ale on je s t  n iepraw ny.

X. A . N.

ARCHIDIOECESANA.
W ilno, dn. 10 w rześn ia  1931 r.

„Salve, S an c ta  P a ren s ,  en ixa  p u e rp e ra  
regem".

„W itaj,  św ię ta  Rodzicielko" — słowa 
wTs tę p n e  In t ro i tu  n a  N arodzenie  N. M. P. 
w skazu ją ,  że M arya je s t  n ie ty lk o  Bogaro- 
dzicielką, lecz Św ię tą  Rodzicielką, czyli 
Rodzicielką w p o rząd k u  ła sk i  w szystk ich  
wiernych. M a tk ą  w szy s tk ich  świętych.

Zastanow ię  się, czem je s t  dla  mnie 
N ieb ieska  M atka  w obecnej chwili, od cz a ­
su, gdy zosta łem  k a p ła n e m .

Celem jedy ny m  dla mnie je s t  rozw i­
nięcie z ia rn ka  miłości Bożej w sobie i w 
innych .  Miłość Boża, czyli życie n a d p rz y ­
rodzone, je s t  to samo, co ł a s k a  pośw ięca­
jąca, co życie J ez u sa  we mnie. Trójca 
Śwdęta, p o s tan aw ia jąc  udzielić n a m  swTej 
n a tu ry ,  d a ła  to życie bez ogran iczenia  J e ­
zusowi, a  Jezus  ze swej s t ron y  udzie la  je 
nam  w formie ła s k i  pośw ięcającej.  W ten  
sposób Jezus  ponow nie  się rodzi, a Jego 
człow ieczeństw o je s t  p ie rw szą  przyczyną 
in s t ru m en ta ln ą ,  czyli narzędziem, przez 
k tó re  ł a s k a  do n a s  dochodzi; s a k r a m e n ta  
zaś są ty lko  d rug o rzęd ną  p rzyczyną  in s t ru ­
m e n ta ln ą  ud z ie lan ia  łask i.

Na s k u te k  przedziwnego zrządzenia  
Opatrzności,  C h rys tu s  nie udziela  n ikom u 
z ludzi żadnej pomocy nadprzyrodzonej 
bez p o ś redn ic tw a  N ajśw iętsze j  P an ny .  Bóg 
jes t,  oczywiście, ź ródłem  w szelkiego dobra; 
ale sw ą  w ła s n ą  dobroć prze la ł  w  serce 
Maryi i uczynił z Niej niby zbiorn ik , z k tó ­

rego inne  is to ty  czerpać  będą — niby 
skarb iec , z k tó rego  Ona ma czerpać  i roz­
dzielać innym  te skarby.

W szys tko  ted y  pochodzi od Jezu sa ,  
lecz bez przyzwolenia ,  bez życzenia, bez 
prośby Maryi,  żad n a  ł a s k a  nie sp łyn ie  
z Jeg o  Boskiego Serca do duszy chrześci­
jańsk ie j .  Za zgodą ty lko  Maryi podobało  
się P an u  Jezusow i się narodzić ,  to  też nie 
narodz i się ponow nie  w  żadnem  sercu  bez 
tejże zgody Swej N iepoka lane j Matki. S k o ­
ro Bóg p o s ta n o w i ł  uzależnić  od woli p o ­
ko rne j  Dziewicy p lan  W cie lenia  i O dk u­
p ien ia  ludzkości, chce, by od tejże woli 
zależne były  w każdym  człow ieku  w szystk ie  
sk u tk i  O dkupien ia ;  a ta  zależność nie m o­
że być ty lko  p ro s tą  formułą, lecz n a j ­
praw dziw szą  rzeczywistością .

Dał Bóg tej Dziewicy serce Matki, 
zdolne do m iłow an ia  w szy s tk ich  dzieci, ale 
dz ia łan ia  Jej n ie  k ręp u je ,  pozostaw ia  Je j  
w ła sn ą  in ic ja tywę, da je  swobodę o taczania  
szczególną trosk liw ością  i w yłączną m i­
łością  n iek tó re  Je j  dzieci. Serce Maryi je s t  
sercem  ludzkiem, zachow uje  ted y  w łaśc i­
w e te m u  sercu p rzym ioty  — odczucie i l i­
tość: w rażliwość n a  dowody pam ięci i czu ­
łość n a  w idok nieszczęścia; nie umie się 
oprzeć n a  dowody p rzyw iązan ia ,  u lega u ro ­
kow i p ro s to ty  i pokory .

Podobnie ,  j a k  życie Boże poczęło się 
we m nie pod w p ły w em  dz ia łan ia  D ucha 
Świętego i dobrow olnego w spó łdz ia łan ia  
N. M. P., t a k  też  tem  bardzie j i pow ołan ie  
do po tęg ow an ia  tego życia w sobie i w in ­
nych w  staDie k ap ła ń s k im ,  do u trzy m an ia  
i rozw ijan ia  jego sk u tk ó w  odbyw a się 
przez tę  p odw ójną  przyczynę. P ia s tu je  mię 
tedy  M atk a  Boża w  g łęb inach  swej m i­
łości m acierzyńskie j.  W błogosław ionej jej 
duszy o trzym uję  od D ucha Św iętego n a d ­
p rzyrodzone is tn ien ie ,  wzrost  ducha, u k ry ty  
w  jej w łonie m ae ie rzyńsk iem , z k tó rego  
czerpię  w szystk ie  swe siły do pracy : sam  
z siebie nie m am  ani oddechu  n a d p rz y ro ­
dzonego, ani p o karm u ,  ani n a w e t  p ros tego  
ruchu . Bez niej, j a k  n iem owlę, nie mogę 
ani p ragnąć ,  an i chcieć, an i myśleć w sp o ­
sób nadprzyrodzony .

W te n  sposób M arya je s t  podw ójną
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Rodzicielką—p u erpe ra :  z n a tu ry ,  daje Je z u ­
sowi życie ciała, i przez miłość, daje nam  
życie Boże. Obie te  p łodności u zu p e łn ia ją  
się wzajem nie: Jezus ,  Odkupiciel, Głowa 
Kościoła zam ieszku je  w Je j  łonie, a my 
członk i tego o rgan izm u je s te śm y  z C hry­
stusem . Jego tedy  — u ko chan ego  S w e­
go Syna, O na rodzi w  n as  w  dalszym cią­
gu i da je  Mu w n as  w zras tać ,  a przez nas 
k a p ła n ó w  i w  innych.

N adto  M arya, ja k o  czuła M atka ,  n ie ­
ty lk o  czerpie  swe ła s k i  we w ła sn em  je ­
s tes tw ie ,  ale jeszcze dostosow uje  p o k a rm  
do po trzeb  sw ych dzieci: dla mnie tedy 
w y b ra ła  ła s k i  po trzebne ,  do s ta teczn e  i do­
stosow ała  do moich zam iłow ań i uzdolnień 
w y p a try w a ła  chwilę  stosowną, k o rzy s ta ła  
z w szelk iej sposobności,  by wlać do duszy 
mojej n ie raz  k ap ryśne j ,  przes trogę ,  w yrzut 
sum ien ia  lub w zruszenie .

Pozos taw m y tedy  jej m acierzyńsk ie j  
t rosk liw ośc i p ie lęgnow anie  w  nas  życia 
nadprzyrodzonego , pozdraw iając , b łaga jąc  
i p odda jąc  się k ie ro w n ic tw u  tej — „puer- 
p e r a e “, w o ła jąc  z c a łą  dz iec inną  pros to tą :  
„Salve, S an c ta  P a re n s ” ' X  M. S-o .

W izytacje Kanoniczne. — J. E. Ksiądz 
A rcy b isku p  - M etropoli ta  w  czasie wizytacji 
sie rpn iow ej odwiedził 46 kościo łów  parafja l- 
n ych  i kap lic  lub kościo łów  publicznych; 
w  m iesiącu  w rześn iu  zaś, od 9 do 15 w rze ­
śnia, — 17 kościołów. W czasie całego la ta  
A rcy pas te rz  odwiedził 124 paraf je ,  pobie- 
rzm o w ał 30.193 osoby i p o k o n se k ro w a ł  
7 kościołów.

Konsekracje kościołów . — Podczas 
sierpn iow ej wizytac ji kan on iczn e j  J. E. Ks. 
A rcyb iskup-M etropo li ta  p o k o n se k ro w a ł  k o ­
ścioły w n as t .  miejscowościach: 14 s ierpn ia  
w K raśn em  (P lebanja) ,  22 s ie rpn ia  w Pa- 
ra f janow ie ,  25 s ie rp n ia  w  Ilji i 27 s ie rp n ia  
w Wilejce pow iatow ej.

Kongresy Eucharystyczne. — K on ­
gresy  E uch arys tyczne ,  p rzygo tow yw ane  
i p rzep row adzan e  z w ie lką  gorliwością 
miejscowego D uchow ieństw a  i w iernych, 
p rzy  w yd a tn e j  pomocy u rzęd ów  i władz, 
dobiegły do k resu .  Od połow y lipca do p o ­
łow y w rześn ia  K ongresy  Euch. odbyły  się

w  n a s tęp u ją cy ch  miejscowościach: dd. 15— 
16 lipca w  G łębokiem , 18—19 w  Oszmianie, 
10— 11 s ie rp n ia  we Świrze, 18—19 s ie rpn ia  
w P os taw ach ,  27—28 s ie rpn ia  w Wilejce 
pow iatow ej,  5—6 w rześn ia  w Szczuczynie 
k/Lidy, 7—8 w rześn ia  w W o łk o w y sk u  i 12— 
13 w rześn ia  w  Słonimie. We w szy s tk ich  
n iem al tych  K ongresach  b ra ł  udzia ł  oso­
biście J . E. Ksiądz A rcybiskup-M etropoli ta ,  
wygłaszając  przem ów ienia ,  n a u k i  i kazan ia ,  
oraz o dpraw ia jąc  po n ty f ika ln e  Msze św. 
i p roces je  teoforyczne. Udział w iernych  
i f rek w en c ja  do S ak ra m en tó w  św. wszędzie 
by ła  bardzo liczna. N aw et w Słonimie, k tó ry  
w sw ych okolicach ma znaczny odse tek  
n ieka to l ików , b ra ło  udzia ł  około  30.000 
uczes tn ików . W innych ,  bardziej k a to l ic ­
k ich  ośrodkach ,  n a p ły w  u czes tn ik ów  był 
znacznie  liczniejszy.

Misje. — Od d. 12 do 20 w rześn ia  od ­
byw ały  się m isje  p a ra f ja lne  w kościele  św. 
Teresy , czyli o s t ro b ram sk im , w Wilnie. 
Misje prowadzili  OO. R edem ptoryśc i  z W ar­
szawy. W czasie tych  misyj w ydano  d w a­
dzieścia trzy  tys iące  kom unii .

Bazylika Metropolitalna. — P ra sa  co­
dz ienna  w ileń sk a  sk ru p u la tn ie  poda je  p rze ­
bieg p rac  ko nse rw a cy jn y ch  w Bazylice 
M etropolita lnej.  Badania ,  p rzep row adzane  
przez siły fachow e jeszcze w ciągu da l­
szym, w y k azu ją  konieczność  grun tow nego  
i rych łego  rem ontu .  J e s t  rzeczą obecnie 
s tw ierdzoną ,  że fu n d am en ty ,  pochodzące 
z czasów przebudow y św iątyn i,  rozpoczętej 
za b-pa  Massalskiego, w ym ag a ją  w zmoc­
n ien ia ,  w p rzeciw nym  bowiem razie k o ­
ściołowi grozi pow ażne  n iebezpieczeństwo. 
Jednocześn ie  z tem  p o trze b n e  są in ne  ro ­
boty  ko nserw acy jne ,  j a k  i ogólny rem on t 
kościo ła .  Nie zapom inajm y, że ok up anc i  
niem ieccy zrabow ali dach  miedziany, za­
s tąp iony  obecnie  b lachą  ocynkow aną.  
W szy s tk o  to  pochłon ie  olbrzymie sumy. 
Odezwa J. E. Księdza A rcyb isk up a  - M etro­
polity , p o d a n a  w  ty m  num erze  W iadom . 
A rcliid ., w skazu je  n a m  n a  obowiązki 
w zględem m a tk i  w szy s tk ich  kościołów 
w archidiecezji — k a te d r y  metropolita lne j .  
Na r a t u n e k  jej m uszą  śpieszyć wszyscy — 
my k a p ła n i  w p ie rw szym  rzędzie, jak
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d a tk iem , t a k  słowem. W sk azanem  je s t  p o ­
w o łan ie  w każdej para f j i  spec ja lnych  Ko­
m ite tów , k tó re b y  w m iarę  możności zbie­
ra ły  s ta łe  s k ła d k i  i nad sy ła ły  do K om ite tu  
W ileńskiego; b y łoby  to  w ie lk ą  pom ocą 
w t a k  pow ażne j i kon iecznej sprawie .

Szkoła Organistow ska im Józefa 
M ontw iłła w W iln ie. — Od k i lk a  la t  
is tn ie je  w Wilnie pod k ie ru n k ie m  p. W ład. 
K alinow skiego  szko ła  o rg an is tow sk a .  W 
o s ta tn im  ro k u  szkolnym  w ypuśc iła  ona  
dobrze  w ykw al if iko w any ch  i p rzygo tow a­
ny ch  do p racy  9 organ istów . Niestety , 
szkole  tej, t a k  po trzebne j ,  grozi co ro k u  
u p a d e k  z pow odu b ra k u  z a in te resow an ia  
szerszych  w a rs tw  spo łeczeństw a .  Przeszły  
ro k  szkolny zosta ł  zakończony  deficytem, 
pomimo, że p e rson a l  nauczycielski pobiera  
zn ikom e op ła ty .  „ L u tn ia ”, oprócz lokalu, 
2 fo r tep janó w  i 2 f isharm onij ,  więcej dać 
nic n ie  może. W obec tego p o trzebn e  jes t  
p ow ołan ie  do życia specja lnej ins ty tuc ji ,  
w  rodzaju  p a t r o n a tu  lub K oła Przyjaciół 
Szkoły, k tó r a b y  się s t a r a ła  otoczyć szkołę 
o rg an is tó w  o p iek ą  i okazyw ać  pomoc. Po­
trzeb n e  je s t  s tw orzen ie  in te rn a tu ,  ja k  
rów nież  zorganizowanie  s ta łe j  pomocy cho­
ciażby po 200 zł. miesięcznie. Pam ię ta jm y, 
że z te j  szkoły  w ychodzą pomocnicy 
w  p racy  duszp as te rsk ie j  n a  parafji .  Trzeba 
s tw orzyć  dla nich w a ru n k i  najlepszego 
p rzy go tow an ia  się do czeka jących  n a  nich 
zadań. W tych  k i lk u  s łowach rzucam y 
p ro je k t  s tw orzen ia  op iek i n ad  t ą  szkołą. 
W szelkie  pod ty m  w zględem zgłoszenia 
p ros im y sk ie row yw ać  do R edakc ji  W iad. 
A rch id . W ileńskich .

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W łochy. S praw ą, w y suw ającą  
się n a  pierwszy p lan  n a  te ren ie  Rzymu 
i całej Italji, je s t  obecnie ugoda pomiędzy 
faszystam i a Stolicą A posto lską . Is tn ie jący  
do tąd  k o n f l ik t  nie był,  ściśle mówiąc, k o n ­
f l ik tem  pomiędzy rządem  a Stolicą A po­
s to lsk ą ,  pomimo że za t a k i  chciano go 
p rzed s taw ić  w  k ra ju  i zagran icą . Obecnie, 
gdy przeszed ł w szelk ie  fazy, można go

zdefinjować z c a łą  n iem al słusznością , jak o  
w a lk ę  faszyzm u z Kościołem o w pływ y 
w ychowawcze. W rogom Kościoła u da ło  się 
wmówić sfe rom  dom inującym  w polityce, 
że A kcja  K a to l icka  pozbaw ia  faszyzm 
w pływ ów  n a  spo łeczeństw o  a zwłaszcza na  
młodzież. Gdy je d n a k  się p rzekonano ,  że 
w pływ y Kościoła nie szkodzą ani pań s tw u ,  
ani uczciwym tenden c jo m  państw ow o- 
tw órczym  sfer rządzących, porozum ienie  
s ta ło  się ła tw e m  i rych ło  doszło do sk u tk u .  
Z resz tą  faszyzm zrozum iał,  że w alka  z Ko­
ściołem podryw a jego w ła sn ą  egzystencję  
i nie p rzynosi żadnego p o ży tku  pańs tw u ,  
a szkodzi part j i .  Kościół w yszedł z tego 
za ta rg u  z godnością, nie u trac iw szy  żadnej 
ze sw ych zasadniczych  pozycyj. P u n k ty  
ugody, p odane  przez p rasę  codzienną, w y­
raźn ie  stw ierdzają ,  że s tan ow isko  Kościoła 
nie doznało uszczerbku. W ło sk a  opin ja  
publiczna  p rzy ję ła  wiadomość o zaw arte j  
ugodzie rządu  w łosk iego  z W a ty k a n em  
z wielk iem zadowoleniem. P ra sa  p od k reś la  
douiosłe  znaczen ie  ugody, k tó r a  zapew nia  
jedność  i zgodę między W a ty k a n e m  i rz ą ­
dem, odbudow ując  łączność między religją 
i k ra jem , j a k ą  rząd  fa szystow sk i p rag n ą ł  
uzy sk ać  przez u k ła d y  la te rań sk ie .— O s ta ­
tn io  by ła  w  Rzymie im ponu jąca  p ie lgrzym ­
k a  robo tn ic  belg ijsk ich , zg rupow anych  w 
s tow arzyszen iu  „ Jeu nesse  ca tho l iąue  ou- 
v r ie re“. P ie lgrzym ka, z łożona z 1500 osób, 
odzianych w jed nak ow e  s tro je  o różnych  
b a rw ach  w zależności od rep rezen tow any ch  
zawodów i rzemiosł. — J a k  podaje  O sser- 
uatore R om ano , Nuncjusz A posto lski w 
Berlinie z ako m u n ik ow a ł komisji k a le n d a ­
rzowej Ligi Narodów, że zm iana  da ty  św ię­
ta  W ielk iejnocy łam ie tradyc ję  a Stolica 
Św ię ta  nie  widzi pow odu, aby  od tej t r a ­
dycji odstąpić .  Kościelne ujęcie te j spraw y 
mogłoby n as tąp ić  n a  najb l iższym  soborze 
ekum enicznym . — Dn. 15 w rześn ia  r.b. zmarł 
w  Poggio w T oskan ji  K ard yn a ł  F ran c iszek  
Ragonesi, p re fek t  S ygna tu ry  A posto lsk ie j  
w  w iek u  la t  81, po dłuższej i w yczerpującej 
chorobie.

Hiszpanja. — A rcyb iskup  T arragony ,  
k a rd y n a ł  Vidal y B arraguer ,  w raz z b isk u ­
pam i Katalonji,  w ystosow ał do kortezów
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odezwę, w k tó re j ,  zapew nia jąc  o poszano ­
w an iu  i p os łuszeństw ie ,  na leżn em  w ła ­
dzom cywilnym , żąda  poszano w an ia  go­
dności religji i jej wolności, u trzym an ia  
zakonów , przy  pomocy k tó ry c h  Kościół 
p row adził  zawsze misję cyw ilzacyjuą wśród 
ludów, ochrony  w łasnośc i  i p raw  pracy. 
Ż ą d a  się dalej w  odezwie, aby  k o n s ty tu c ja  
n ie narzuca ła  laicyzmu, aby  Kościół nadal 
k o rz y s ta ł  z posiadanych  dotychczas praw. 
Odezwa oświadcza się przeciw  rozwodom 
i w reszcie  za p rzy znan iem  K ata lon j i  w ol­
ności pod w a ru nk iem , że wolności te nie 
będą  ko lidować z so l idarnośc ią  ogólno h i ­
szpań ską .  Czy t a  odezw a tra f i  n a  g run t  
p oda tny ,  należy w ątp ić :  obecna  „k ieren-  
szczyzua“ h is z p a ń sk a  s k ła n ia  się coraz to 
więcej k u  bolszewizmowi.

Francja. — W ro k u  bieżącym, biuro 
bad ań  lek a r sk ic h  w L ourdes  p rzep ro ­
wadziło  bad an ia  co do 200 cudow nych  uzdro ­
w ień  u źród ła  przy  Grocie. W śród  ty ch  
uzdrow ień  szczególnie in te resu jący m  był 
zaszły jeszcze w ro k u  1930 w y p a d e k  u le ­
czenia nauczycie lk i  f rancusk ie j ,  p an n y  
B ourciers  z ciężkich kom plikacy j ,  jak ie  n a ­
s tąp i ły  po p ew nej  po tró jne j ch irurgicznej 
operacji.  K ato lick i  u k ra iń sk i  o rgan  M eta  
z dn. 19 l ipca r. b. poda je  rów nież  l is t  d-ra 
Józefa  D obrzańskiego, lek a rza  w Nicei,
0 cudow nem  uzdrow ien iu  w odą  z L ourdes 
znanego ta m  pub licys ty  E ugen ju sza  Roche.— 
F ranc ja  jeszcze d o tąd  je s t  pod w rażen iem  
w sp a n ia ły c h  u roczys tości  św. J o a n n y  d’Arc, 
o dby tych  w Rouen. — W dniu  21 czerwca r.b. 
w Marsylji odbyła  się podn ios ła  uroczy­
stość koron ac j i  p osągu  Najśw. Maryi P ann y ,  
znane j po w szechn ie  pod nazw ą  N otre-Dam e 
de la  Gardę, specja lnej O p ieku nk i  m a ry n a ­
rzy i rybaków . W uroczys tośc iach  wzięła 
udział f lo ta  f r an cu sk a ,  s tac jon u jąca  w Mar­
sylji, n ieprzeliczona ilość s ta tk ó w ,  ja ch tó w
1 łodzi ryback ich  oraz t łu m y  ludności. 
Spraw ozdaw ca  E cho de P aris  poda je  liczbę 
ucz es tn ik ó w  uroczystośc i  k o ro nacy jn ych  
N. M. P. na  pół miljona. — D. 5 lipca r. b. 
odbył się w  Lille w sp a n ia ły  kon g res  
eucharys tyczny ,  k tó ry  zgromadził przeszło
150.000 uczes tn ików . — O sta tn io  w ładze 
fran cusk ie  zwróciły b iskupow i Contances,

Ks. L u v a rd ’owi rezydencję  b iskup ią ,  zase- 
k w e s t ro w a n ą  w r. 1906 n a  s k u te k  p raw a  
o rozdziale Kościoła od P ań s tw a .  N ie­
daw no w  rew in dy ko w an e j  kap licy  r e ­
zydencji odbyły  się św ięcenia  k a p ł a ń ­
skie dw uch  braci h rab iów  de Gibon, oraz 
uroczys ta  in t ro n iz ac ja  N. S a k ra m e n tu  po 
dw udziestop ięc io le tn ie j  przerwie.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — W związ­

k u  z rozporządzeniem  Ministra  p racy  i opie­
k i  społecznej z dn. 10 paźdz ie rn ika  1927 r.
0 kw alif ikacjach  k ie ro w n ikó w  zak ładów  
w ychow aw czo-opiekuńczych , rozpoczyna k a ­
to l icka  Szkoła  Społeczna  w Poznan iu  w lis to ­
padzie  rb. trzeci trzym iesięczny k u rs  k w a l i ­
f ikacy jny  dla w ychow aw czyń , p racu jących  
w kośc ie lnych  względnie k a to l ick ich  z a k ła ­
dach wychowawczych. K urs  te n  będzie p o ­
dzielony n a  dwie serje sześcio-tygodnio- 
w ych w y k ład ó w  i ćwiczeń przedzielone 
k ilk um ies ięczną  p racą  w ychow aw czą w za ­
k ładach .  Na zakończenie  w yk ładó w  i ćw i­
czeń odbędzie się egzamin dyplomowy. W a ­
ru n k ie m  przy jęc ia  n a  k u rs  jest: 1) albo 
ukończen ie  7-klasowej szkoły pow szechnej
1 d w u le tn ia  p r a k ty k a  w zak ładzie  w ycho­
w awczo-opiekuńczym , 2) albo ukończenie  
4-klasowej szkoły  pow szechnej i 3- le tn ia  
p ra k ty k a .  Zgłoszenia na  te n  k u rs  należy 
nad sy łać  do dyrekcj i  ka to l ick ie j  Szkoły 
społecznej w Poznaniu , ul. P o dgórna  12 b.

Archid. krakow ska. — W  myśl u c h w a­
ły k onferenc ji  m uzyków  koście lnych  na  
o s ta tn im  kongres ie  w P o znan iu  w  r. 1929, 
Z w iązek  chórów  koście lnych  archidiecezji 
k ra k o w sk ie j  organ izu je  drugi w szechpolsk i 
k o n g res  m uzyki religijnej, k tó ry  odbędzie 
się w  K rakow ie  w dniach  22 i 23 l is topada  
rb. P ro t e k to ra t  raczy ł objąć JE. Książe 
M etropo li ta  K ra k o w sk i  Sap ieha . Ze wzglę­
du n a  donios łość k o n g re s u  dla rozw oju  po l­
skiej m uzyk i re ligijnej p ożądany  je s t  jak- 
na jl iczniejszy  w spó łudz ia ł  uczes tn ikó w  z c a ­
łej P o lsk i  a  szczególnie duchow ieństw a ,  
m uzyków  koście lnych , o rgan is tów  i śp ie ­
w akó w  kościelnych.

Archid. warszaw ska. — Z polecenia  
JE m . Ks. K a rd y n a ła  K akow skiego , zorgan i­



208. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 15-18.

zow ał ka to l ick i  Z w iązek  in s ty tu cy j  i z a k ła ­
dów w ychowaw czych i op iekuńczych  a rch i­
diecezji w arszaw sk ie j  „ C a r i ta s” w  dniach 
od 17 do 81 s ie rp n ia  rb. drugi dw utygodn io ­
w y k u rs  p rzeszko len ia  dla s iós tr  ochronia- 
rek .  K urs  obejm ow ał w y k ład y  z zak resu  
psychologji dziecięcej.  — Dn. 7 w rześn ia  rb. 
zm arł  n a  anew ryzm  serca  ś. p. ks. Ignacy 
K łopotow ski ,  proboszcz p a ra f j i  sw. F lo r jana  
w  W arszawie, p r a ła t  domowy Ojca św. i k a ­
n o n ik  k ap itu ły .  Z m arły  k a p ła n  był w y b i t ­
n ą  postacią ,  zn an ą  w  szerok ich  k o łach  n a ­
szego spo łeczeństw a.  Z m arły  b r a ł  szeroki 
udzia ł  w p racy  ka to l icko-społeczne j jak  
rów nież  l i te rack ie j  i publicystycznej,  p ro ­
w adząc  p ism a P olak—K ato lik , Posiew, G łos 
K a p ła ń sk i i in.

Diecezja przem yska. — D. 21 w rześn ia  
r. b. zm arł  w  P rzem yślu  ks. Karol F ischer,  
B iskup  - S ufragan  przem ysk i,  ur. w r. 1846, 
n a  k a p ła n a  w yśw ięcony  1869, b isk u p em  
zosta ł  1901 r.

Diecezja chełm ińska. — J. E. Ksiądz 
B iskup  C he łm iń sk i  w ydał lis t  p a s te rsk i ,  
w  k tó ry m  przed s taw ia  w ie lką  niedolę ty ­
sięcy bez ro bo tny ch  oraz zarządza tw o rze ­
nie k o m i te tó w  p araf ja lnych ,  w  celu n ies ie ­
nia pomocy ludziom, pozosta jącym  p rzy m u ­
sowo bez pracy.

Diecezja kielecka. — Dd. 2 5 -2 7  s ie rp ­
n ia  r. b. odbył się w  Kielcach k u rs  Akcji 
Katolickiej dla  d u c ho w ieńs tw a  diecezjal­
nego. W ku rs ie  wzięło udział 50-eiu k s ię ­
ży. — W całej diecezji k ieleckiej po w szy s t­
k ich  p a ra f ja lny ch  i fi ljaluych kościo łach 
obchodzono uroczyście  jubileusz ogłoszenia  
d ogm atu  M acie rzyństw a  Bożego N. Maryi 
P a n n y  n a  soborze efesk im  w łączności ze 
św ię tem  W niebowzięcia  N ajśw iętszej Maryi 
P anny .  — W dn iach  od 2 do 5 w rześn ia  r. b. 
odbył się w Kielcach k u rs  nau czan ia  religji 
w szkołach. Uczestniczyło w nim bilsko 
60 kap łan ów .

Diecezja lubelska. — Dnia 11 w rześn ia  
o g. 6-ej r. zm arł  ks. p ra ła t  W ładys ław  Ko- 
g larski,  jub i la t ,  p ro to n o ta r ju sz  apostolski,  
p rezes  K ap itu ły  lubelskie j,  w ik a r ju sz  g e n e ­
ra lny . Urodzony w r. 1841, n a  k a p ła n a  w y ­
św ięcony  zosta ł  w r. 1865, w  ka p i tu le  zaś

zasiad ł od r. 1878. W długiem sw em  życiu 
k a p ła ń ś k ie m  zajm ow ał różne s tanow iska .

Diecezja częstochowska. — Dd. 12 i 13
w rześn ia  r. b. odbyły  się w  Częstochowie 
uroczystości , związane z jub i leuszem  25 lecia 
k a p ła ń s tw a  J. E. Księdza B iskupa Często­
chow skiego, T eodora  Kubiny. — J. E. Ks. 
Biskup K ubina  w ro k u  bieżącym urządza  
ko nferenc je  d u szpas te rsk ie  ze swymi k a ­
p łanam i,  k tó re  się odbędą  w  k lasz torze  
Ja sn o g ó rsk im  w dw óch  ser jach: dn. 23 - 26 
l i s to pad a  i od 30 l is to pad a  do 3 grudn ia  r. b. 
K onferencje  będą  pośw ięcone n a ja k tu a l ­
n ie jszym  zagadnieniom  życia religijnego 
n a  dobie, obow iązków  d u sz pas te rsk ich  i 
życia k ap łańsk iego .

Diecezja łom żyńska. — O sta tn iem i 
czasy odbyło się w Łomży o tw arc ie  i po ­
św ięcenie  Domu Katolickiego, wzniesionego 
s ta ra n ie m  J. E Księdza B iskupa  Łukom- 
skiego. — J. E. Ks. B iskup  Ł om żyński nie 
daw no w yd a ł  L ist  p a s te r sk i  w  sprawie  n ie ­
s ienia  pomocy ubogim. W ko ńcu  listu  pisze: 
„WW Księża d uszpas te rze  zorganizu ją  z po ­
m ocą s tow arzyszeń  św. W incentego  a Paulo, 
Sodalicyj M aryańsk ich ,  M atek  ch rześc ijań ­
sk ich  lub b ra c tw  Trzeciego Z ako nu  św. 
F ranc iszk a  jak n a jsze r sz ą  akc ję  dobroczynną 
w  ram ach  sw ych parafij.... T rzeba  szukać  
dla bez robo tnych  pracy, trzeb a  zbierać 
fundusze ,  żywność i odzież, trzeb a  rozdzie­
lać c iep łą  s t raw ę , opał, t r z eb a  odżywiać 
dzieci w o ch ro nach  i szkołach". W reszcie 
zaleca Ks. B iskup  p rzysy łać  sobie sp raw o ­
zdan ia  z paraf i j  o rozwoju  akcji  dobro ­
czynnej.

Od Administracji.
Prosimy o rychlejsze nadsyłanie 

zaległej prenumeraty za rok 1931.

D ru k o w an e  za  zezw olen iem  J. E. K siędza
A rcyb iskupa-M etropo li ty .
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